
 

 

 

 

HYDROZAGADKA
– JAK WYGRAĆ Z SUSZĄ?

Ochrona oraz zwiększenie zasobów 
wodnych w obrębie gmin



 
 

„Pada deszcz, nużący, galicyjski deszcz, siecze 
i siecze, bez końca, bez nadziei“¹.

Czyżby taka sytuacja miała być wyłącznie wspomnieniem lat minionych? Kiedy ostatnio udało się Państwu 

zaobserwować taki deszcz? Niestety takie obrazy zdarzają się nam coraz rzadziej, nawet u nas, w 

Małopolsce. Coraz częściej mówimy nie o deszczu, ale o jego braku, o suszy. Sumarycznie rzecz ujmując, 

średnia ilość opadów w roku się nie zmieniła. Skąd w takim razie coraz częściej pojawiające się susze? Od 

roku 2013 praktycznie rokrocznie. W latach 1951-1980 susze występowały średnio co pięć lat, w okresie 

od 1981 do 2010 roku pojawiały się już co 2 lata. Jak widzimy, problem jest dużo bardziej złożony i nie 

zależy „tylko” od średniej ilości opadów.

¹ I. Babel, Dziennik 1920.



Susza to jednak nie jedyny problem. Począwszy od początku 

obecnego stulecia zmieniła się struktura opadów. Mamy 

coraz więcej dni z deszczem nawalnym. Liczba dni z opadem 

powyżej 10 mm wzrosła w tym okresie o 20 dni/rok, z 

opadem powyżej 30 mm – o 6 dni w roku, zaś z opadem 

powyżej 50 mm – o 4 dni roku. Niepokojący jest także 

wzrost częstości opadów katastrofalnych (powyżej 70 

mm/dzień). Zmiany te potęgują prawdopodobieństwo 

wystąpienia nie tylko powodzi, ale także suszy. Deszczu 

spada „tyle samo”, jednak woda nie ma czasu przeniknąć w 

głąb profilu glebowego i odnowić zasobów wód 

podskórnych. Dodatkowo, deszcz spada na często 

zaskorupioną po okresie suszy glebę, która charakteryzuje 

się mniejszą przepuszczalnością. Przyczynia się to do 

gwałtownego odpływu wód z naszych pól do rzek i dalej do 

Bałtyku oraz jednocześnie do ich skażenia nawozami i 

eutrofizacji. Często przy tym powodując erozję wodną. 

Ponadto pojawiają się powodzie błyskawiczne. Na skutek tej 

sytuacji pojawiają się pomysły na poprawę retencji. Myśląc i 

mówiąc o retencji, skupiamy się na zbiornikach, zaporach i 

regulacji cieków wodnych. Niestety problem jest dużo 

bardziej złożony, a w dyskusji nad nim całkowicie 

zapominamy o retencji glebowej i krajobrazowej.

Retencja glebowa jest kluczowa w procesie 

przeciwdziałania suszom i powodziom. Na czym polega? W 

skrócie: jest to zdolność gleby do zatrzymania wody. W 

praktyce zależy ona od struktury gleby i jej zasobności w 

próchnicę (w uproszczeniu – w węgiel). Wzrost zawartości 

próchnicy w glebie o jeden 1%, pozwala na zatrzymanie 

dodatkowych 150-180 m3 wody na hektarze! Działania 

agrotechniczne rolników często przyczyniają się do spadku 

zawartości humusu w glebie. Średnio w Polsce ubywa nam 

prawie pół tony materii organicznej na hektarze w roku. 

Przyczynia się do tego postępująca chemizacja rolnictwa, 

wzrost udziału nawozów mineralnych w miejsce nawozów 

organicznych oraz rolnictwo przemysłowe. Pamiętajmy, że



to próchnica jest źródłem życia w glebie, i że to ona (a dokładniej węgiel, który zawiera) jest 

odpowiedzialna za utrzymanie wody i nawozów w glebie –  stanowiąc swoisty „filtr węglowy”. Ponadto to 

właśnie warstwa organiczna jest odpowiedzialna za tworzenie struktury gleby, a to nierozerwalnie wiąże 

się ze stopniem przepuszczalności wody w głąb profilu glebowego.

Retencja krajobrazowa opiera się na ograniczaniu i spowalnianiu spływu wody opadowej i roztopowej. 

Rozpatrujemy ją w ujęciu zlewni, której pojemność wodna zależy od wielu czynników, takich jak: stopień 

zalesienia, ilość użytków zielonych, charakter ekosystemów (im bardziej naturalny, tym więcej wody może 

przyjąć). Tak jak i w przypadku retencji glebowej, dużo zależy od infiltracji, czyli przesiąkania wody w 

głąb podłoża.

Świadome gospodarowanie zasobami wodnymi wymaga od nas działań 

zarówno w obszarze retencji glebowej jak i krajobrazowej. O ile w 

przypadku tej pierwszej ciężar działań spoczywa w większym stopniu na 

rolnikach, o tyle w przypadku retencji krajobrazowej rola samorządów 

lokalnych wysuwa się na pierwszy plan. Troska o Zieloną Infrastrukturę – 

czyli strategicznie zaplanowaną sieć obszarów naturalnych i półnaturalnych, 

wraz z innymi cechami środowiska – jest interesem nas wszystkich. Nie tylko 

przez wzgląd na zasoby wodne, dostarcza ona także szeroką gamę innych 

usług ekosystemowych. Nie tylko przez wzgląd na zasoby wodne, dostarcza 

ona także szeroką gamę innych usług ekosystemowych.

Zagadnienie wody wymaga kompleksowego, holistycznego podejścia, w szczególności w rolnictwie. 

Każda, nawet najmniejsza zmiana w dobrym kierunku jest ważna. Powinniśmy się zatem zastanowić jak 

wesprzeć i zachęcić rolników z naszych gmin do zmiany podejścia do sposobu gospodarowania.

Rozważając tematykę retencji glebowej i krajobrazowej skupiamy się na trzech głównych elementach:

spowolnieniu spływu wód powierzchniowych

ograniczaniu parowania wody

poprawie struktury gleby w celu usprawnienia procesu przenikania wody do głębszych warstw gruntu

Retencja glebowa zależy od wielu czynników, rolników powinniśmy wspierać i zachęcać do stosowania 

narzędzi, które mogą się przyczynić do jej poprawy. Poniżej znajduje się krótki opis wybranych technik, 

mogących przyczynić się do ochrony naszych terenów zarówno przed suszą, jak i powodziami. Ich 

rozwinięcie znajduje się w broszurze zaadresowanej do rolników: Techniki rolnicze przeciwdziałające 

skutkom suszy (www.aerisfuturo.pl).



 

1. AGROLEŚNICTWO I ZADRZEWIENIA

Drzewa i krzewy w przestrzeni rolniczej (i nie tylko) nie są tematem nowym. Jest to sposób gospodarowania 

naszych dziadków (zadrzewione miedze, drzewa pastwiskowe). O zadrzewieniach przypomniano sobie 

także w PRL-u, kiedy na uczczenie 1000-lecia Państwa Polskiego posadzono 160 milionów drzew i krzewów 

w ciągu 10 lat. Kto z nas teraz pamięta o odnawianiu tych nasadzeń? Kto z nas stara się o wprowadzanie 

nowych nasadzeń wzdłuż dróg gminnych? Powinniśmy zacząć doceniać wiedzę naszych przodków. Drzewa 

w przestrzeni rolniczej odgrywają szalenie ważną rolę. Ich pozytywne działanie roztacza się na szereg 

zagadnień związanych z ochroną wód i gleby, z poprawą lokalnego mikroklimatu, podniesieniem 

dobrostanu zwierząt, sekwestracją gazów cieplarnianych, wzrostem różnorodności biologicznej. Ponadto 

pełnią ważną funkcję społeczną, kulturową, krajobrazową i estetyczną. Drzewa w przestrzeni rolniczej 

doskonale wpisują się także w rozwiązania oparte na wykorzystaniu potencjału ekosystemu (ang. 

ecosystem based solution) w zatrzymaniu wody w krajobrazie.

 

Szczególną formą wprowadzania drzew na terenach 

rolniczych jest agroleśnictwo, inaczej nazywane 

systemem rolno-drzewnym. Jest to celowy sposób 

gospodarowania ziemią rolną, pozwalający na 

odniesienie jednoczesnych korzyści ekonomicznych i 

środowiskowych. W systemie tym produkcja roślinna czy 

zwierzęca współistnieje na tym samym obszarze z 

produkcją drzewną lub uboczną produkcją „leśną” 

(zioła, grzyby, owoce itp.).



 

2. OSŁONA GLEBY

Mówiąc o osłonie gleby, możemy wyróżnić trzy główne techniki, tj.:

uprawę roślin okrywowych

pozostawianie resztek pożniwnych

ściółkowanie materią organiczną

 

3. UPRAWA KONTUROWA (WSTĘGOWA)

Uprawa konturowa (wstęgowa) jest to uprawa oparta o działania w poprzek stoku, „po warstwicach”. 

Pozwala ona na zatrzymanie większej ilości wody w glebie, spowolnienie jej odpływu oraz ograniczenie 

erozji. Najprostszym jej przykładem jest orka „po warstwicy”. Często łączona jest z tarasami, redlinami czy 

pasami zadrzewień (np. jabłonie na miedzach, pasy buforowe, żywopłoty).

 

4. ZADBANIE O PRÓCHNICĘ W GLEBIE

Temat dbania o próchnicę w glebie jest bardzo szeroki. Doskonale 

opisuje go stwierdzenie, że musimy zadbać o edafon² glebowy i 

„karmić” go tak, jak i zwierzęta chodzące po pastwisku. W glebie na 

powierzchni 1 ha może żyć 15 ton organizmów! Możemy to 

porównać do 30 (!) krów pasących się na tak małej powierzchni. 

Edafon także potrzebuje pokarmu, a jest nim martwa materia 

organiczna. W praktyce oznacza to, że bez dostarczenia materii 

organicznej do gleby, nie mamy co liczyć na to, że powstanie 

próchnica. Podobnie: jeżeli zabijemy życie w glebie stosując dużą 

ilość nawozów syntetycznych, herbicydów i pestycydów, nie będzie 

miało co przetworzyć tej materii w humus. 

² Edafon glebowy to ogólna nazwa wszystkich organizmów żywych, żyjących 
w przypowierzchniowej części gleby.



 

5. DOBÓR GATUNKÓW ROŚLIN WRAZ ZE 
WZBOGACENIEM SKŁADU GATUNKOWEGO

Dlaczego bogaty skład gatunkowy jest tak ważny? Nie chodzi tylko o wspieranie bioróżnorodności, ma 

to także duże znaczenie w kontekście ochrony upraw przed negatywnymi skutkami suszy. Rośliny, które 

korzenią się płycej, są bardziej narażone na niedobory wod, niż te, które korzenią się głębiej. 

 

7. ZASTOSOWANIE BIOWĘGLA JAKO ŚRODKA 
NAWOZOWEGO

Biowęglem nazywamy materię organiczną poddaną procesowi 

beztlenowego spalania. Najczęściej mówimy o węglu drzewnym, 

jednak spalane mogą być wszelkie odpady organiczne, w tym słoma i 

wiele innych. Węgiel jest podstawowym budulcem próchnicy, a 

wprowadzając go do gleby w formie biowęgla dostarczamy substancję 

mogącą w niej trwać do tysiąca lat! Jego podstawową zaletą, oprócz 

zatrzymywania wody, jest zatrzymywanie substancji nawozowych.

 

6. WYPAS HOLISTYCZNY  (INTENSYWNY ROTACYJNY 
WYPAS KWATEROWY)

Duża ilość kwater (kilkanaście i więcej) oraz częste przeganianie zwierząt z jednej kwatery na drugą 

przyczyniają się nie tylko do wzrostu sumarycznej produkcji zielonki pastwiskowej, ale także do lepszej 

regeneracja runi pastwiskowej oraz utrzymania dużej różnorodności biologicznej. Co ważne, przyczynia 

się także do wzrostu zawartości próchnicy w glebie oraz idącej za tym retencji glebowej.



 

 

8. UPRAWY OGRANICZAJĄCE ORKĘ
Coraz częściej słyszymy o uprawie bezorkowej, uprawie pasowej lub 

siewie bezpośrednim. Orka w większości przypadków przyczynia 

się do przesuszania gleby oraz w perspektywie czasu – do spadku 

zawartości próchnicy. 

Działania proekologiczne które rolnicy mogą podjąć w swoich gospodarstwach dotyczą nie tylko ich 

samych, zwierząt i pól. Pełnią one ważną rolę w dostarczaniu usług ekosystemowych dla całego 

naszego społeczeństwa. 

Działania poprawiające zdolność gleby do zatrzymywania wody, 

spowalniające odpływ wody oraz ograniczające nadmierne 

parowanie, są najlepszym i najprostszym sposobem na ograniczenie 

skutków suszy. Większość z tych działań nie jest wcale 

kapitałochłonne, częściej opierają się one na wiedzy i na pracy. 

Pracy, która może zaowocować wymiernym efektem - wzrostem 

plonów.

 



 

Działając na poziomie gminy powinniśmy pamiętać aby zarówno w nowych inwestycjach jak i 

rewitalizacjach uwzględnić zagadnienie retencji. Czasem wystarczą drobne zmiany na etapie projektu, aby 

bezkosztowo przyczynić się do ochrony zasobów wodnych. Tam gdzie jest to wskazane czy nawet 

konieczne, nie powinniśmy szczędzić środków na inwestycje w nasze wspólne dobro. Obszarami które 

powinniśmy wesprzeć z perspektywy samorządów lokalnych są:

A) ZACHOWANIE ZRÓŻNICOWANEJ, RODZIMEJ ROŚLINNOŚCI 

Naturalne zbiorowiska roślinne potrafią przyjąć dużo więcej wody niż zbiorowiska zubożone 

gatunkowo czy też intensywnie zagospodarowane. Ciekawym rozwiązaniem jest wsparcie rolników w woj. 

podkarpackim w ramach programu „Podkarpacki Naturalny Wypas”, gdzie dodatkowe finansowanie idzie w 

ślad za każdym hektarem użytkowanym w sposób pastwiskowy, co w oczywisty sposób wspiera 

utrzymanie trwałych użytków zielonych.

 

B) ZACHOWANIE I OCHRONA WÓD POWIERZCHNIOWYCH

Kwestia zachowania wód powierzchniowych nie wymaga komentarza, gdyż sprawa jest dość oczywista. 

Rozwinięcia wymaga natomiast sprawa ochrony wód powierzchniowych. Biorąc pod uwagę fakt, że dużą 

część zanieczyszczeń wód stanowią nawozy i środki ochrony roślin spłukiwane z pól uprawnych, należy 

zakładać strefy buforowe przy ciekach i zbiornikach wodnych. Rozwiązania takie pozwalają przechwycić 

ponad 90% zanieczyszczeń, dodatkowo zapewniając produkcję biomasy. W przypadku zanieczyszczonej 

wody deszczowej pochodzącej z dróg i parkingów, warto przed jej odprowadzeniem oczyścić ją w 

oczyszczalniach hydrofitowych wykorzystujących takie rośliny, jak na przykład: pałka szerokolistna, pałka 

miniaturowa, tatarak zwyczajny, kosaciec żółty, oczeret jeziorny, trzcina pospolita.

 

C) ZACHOWANIE ZRÓŻNICOWANIA TERENU ORAZ OCHRONA CENNYCH ELEMENTÓW ZIELONEJ 

INFRASTRUKTURY PRZED ZNISZCZENIAMI W PROCESIE INWESTYCYJNYM 

Często wystarczy prawidłowy nadzór sprawowany przez świadome i odpowiednio przeszkolone kadry.

 

D) ZACHOWANIE ŁĄCZNOŚCI ELEMENTÓW PRZYRODNICZYCH

Jest to istotne nie tylko w kontekście korytarzy ekologicznych (w uproszczeniu „ścieżek” dla dzikich 

zwierząt). Większe, dłuższe założenia mogą w większym stopniu oddziaływać na lokalny mikroklimat 

oraz zwiększać ilość dostarczanych usług ekosystemowych. Dobrym przykładem są tu pasy zadrzewień 

wiatrochronnych, gdzie krótkie odcinki w wyniku efektu brzegowego nie spełniają swojej roli, a 

poprzerywane, źle zaprojektowane, mogą przynieść więcej szkody niż pożytku.  

 



E) ROZSZCZELNIENIE POWIERZCHNI

Rozszczelnienie powierzchni, czyli np. stosowanie nawierzchni przepuszczalnych dla wody w miejsce 

asfaltowych czy betonowych powierzchni: placów, parkingów itp. Dobrym rozwiązaniem jest 

zastosowanie betonowych ażurowych kratek, wypełnionych żwirem lub glebą, które dodatkowo w krótkim 

czasie możemy także zazielenić.

 

G) POWIERZCHNIE BIOLOGICZNE CZYNNE

Mowa tutaj zarówno o łąkach kwietnych w miejsce wysuszonych trawników, jak i o ogrodach 

deszczowych, które mogą zgromadzić nadmiar deszczówki działając jak małe zbiorniki retencyjne.

 

F) ODPROWADZANIE WODY OPADOWEJ Z CHODNIKÓW NA TRAWNIK 

W tym celu wystarczy zagłębić  krawężniki nieznacznie poniżej powierzchni chodników lub też 

„rozszczelnić” krawężniki, umożliwiając odpływ wody z chodników na tereny zielone, a nie wprost do 

kanalizacji burzowej.

 

H) ZIELEŃ PRZY CIĄGU KOMUNIKACYJNYCH

W ostatnich latach obserwowaliśmy tendencję do usuwania raczej, niż zakładania nowych nasadzeń 

przydrożnych. Często wynikało to z przykrych doświadczeń lat ubiegłych – topole rozsadzające chodniki 

czy połamane i powywracane drzewa w trakcie wichur. Problemy te nie wynikały z obecności drzew przy 

ciągach komunikacyjnych, ale z błędnie dobranych gatunków lub więźby sadzenia. Zadrzewienia takie 

pełnią ważną rolę w wielu kwestiach. Począwszy od ochrony zasobów wodnych, ograniczanie 

negatywnego wpływu wiatru, erozji wietrznej, poprzez wzrost bioróżnorodności, sekwestrację gazów 

cieplarnianych, a skończywszy na walorach krajobrazowych. To natomiast jedynie wycinek szerokiego 

wachlarza pozytywnych czynników wynikających z takich nasadzeń.

 

I) PASY WIATROCHRONNE

Temat ten szeroko został opisany w materiale edukacyjnym dla rolników: Techniki rolnicze 

przeciwdziałające skutkom suszy (www.aerisfuturo.pl) w punkcie dotyczącym agroleśnictwa. 



 

 

 

 

J) ROZWIĄZANIA TECHNICZNE WSPOMAGAJĄCE RETENCJĘ I INFILTRACJE  Z 
WYKORZYSTANIEM ROŚLINNOŚCI

Biorąc pod uwagę, że roślinność możemy nazwać biologicznym zbiornikiem wodnym, nie sposób 

pominąć jej funkcji w procesie retencji. Poprzez właściwy dobór gatunków do warunków, możemy w 

istotny sposób wpływać na warunki wodne w glebie. Przykładowo: tam gdzie borykamy się z nadmiarem 

wody, możemy zastosować gatunki o wyższym współczynniku transpiracji. Zastosowanie roślinności 

okrywowej, w każdym wypadku pozwala nam chronić nasze zasoby wodne.

K) PODZIEMNE LUB NADZIEMNE SYSTEMY GROMADZENIA DESZCZÓWKI

Rozwiązania te najczęściej stosowane są przy budynkach w celu gromadzenia wody zebranej z dachów 

budynków w zbiornikach, z możliwością jej późniejszego wykorzystania do innych celów (np. 

nawadnianie trawników, warzywniaków, spłukiwanie toalet i in.). W niektórych regionach świata woda 

pochodzącaz dachów stanowi podstawowe źródło wody gospodarczej w domostwach (np. wyspa El Hierro 

- Hiszpania).

l) SYSTEM DO RETENCJI I ROZSĄCZANIA WÓD OPADOWYCH ODPROWADZANYCH Z DACHÓW ORAZ DRÓG 
I PARKINGÓW WOKÓŁ BUDYNKÓW

Możemy wyróżnić systemu powierzchniowe (np. wspomniane już ogrody deszczowe połączone z oczkami 

wodnymi) lub podziemne, takie jak studnie i rowy chłonne, skrzynki rozsączające, komory drenażowe oraz 

przewody drenarskie. Rozwiązania te mają za zadanie w pierwszej kolejności zgromadzić, a następnie 

powoli rozsączyć wodę w glebie bez konieczności odprowadzania jej do kanalizacji burzowej. Wielkość 

tych rozwiązań musi być dostosowana do powierzchni zbioru wody opadowej.

M) MAŁA RETENCJA W SZTUCZNYCH ZBIORNIKACH POWIERZCHNIOWYCH

Określenie „małe zbiorniki wodne” jest stwierdzeniem bardzo ogólnym, obejmuje szeroki zakres różnych 

typów zbiorników, takich jak stawy (w tym stawy rybne i mikrozbiorniki), małe zbiorniki zaporowe oraz 

suche zbiorniki wodne (napełniane wodą dopiero po ulewnych deszczach lub roztopach).

 

Specjalnego podkreślenia wymaga problem świadomości społecznej i edukacji ekologicznej. Krótko 

mówiąc: edukacja, edukacja i edukacja... Na każdym poziomie, począwszy od przedszkolaków, a 

skończywszy na seniorach. Dodatkowo konieczne jest wsparcie edukacji rolników – niosących na swoich 

barkach dużą odpowiedzialność za wspólną przestrzeń. Bez działań w tym obszarze ciężko będzie nam 

wypracować trwałe rozwiązania. Tym bardziej, że działać powinniśmy tu i teraz. Pamiętajmy, że większość 

z drzew, które mamy możliwość oglądać w naszej przestrzeni, sadzili nasi dziadkowie. Zastanówmy się co 

my pozostawimy swoim wnukom?
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